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ęCatia w exce%)ea!
Wiele chwil wielkich i uroczystych 

hv,ło już w dziejach ludzkości1, aile 
wśród wszystkich wydarzeń jedno tyl­
ko jest naprawdę wielkie, jednia była 
chwila o której ucho ludzkie nie sły­
szało, jakiej oko ludzkie nie widzia­
ło — to cud Narodzenia Bożego-

Ale : wtedy świat tonął w ciemno­
ściach, w ciemnościach grzechu i no­
cy, kiedy wybiła wielka godzina dzie­
jowa, świat bez opamiętania uganiał 
się za rzeczami bez wartości i znacze­
nia, weselił się lub płakał prowadził 
wojny lub pokój zawierał, bogacił się 
i przyjemnej rozkoszy namiętnie szu­
kał, ale świat niep oznał ani przeczu­
wał, że zbliżyło się odkupienie jego.

Tylko proste dusze pasterzy były 
godne usłyszeć śpiewy anielskie, tylko 
pasterze ujrzeli niebo otwarte i mnó­

stwo wojska niebieskiego, tylko oni 
usłyszeli ową pieśń potęgi i mocy, za­
powiadającą nowe czasy i nową epo­
kę: ..Chwała na wysokości Bogu, 
a na ziemi pokój ludziom dobrej woli".

Wesoła nowina idzie na cały świat: 
„Nie bójcie się, bo oto opowiadam 
wam wesele wielkie, które będzie 
wszystkiemu ludowi, iż się wam naro­
dził Zbawiciel, który jest Chrystus 
Pan, w mieście Dawidowem".

Te słowa, pełne świetlanych cudów, 
śpiewały chóry anielskie, zwiastując 
chwilę, co niosła całemu światu zba­
wienie.

A pieśni anielskiej wtórują zastępy 
świętych, rozkwitłych w promieniach 
gwiazdy betleemskiej na ogromnych 
ugorach ludzkości.

Tego dnia dzisiejszego pragnęli jak

najgoręcej Ojcowie św. w otchłaniach. 
Tego dnia i tej godziny ujrzał Adam, 
jak drugi nowy Adam uformowany był 
z Marji, która żadnego przekleństwa 
grzechu nie znała. Poznał tego, które­
go oznaczało źródło wytryskuj ące w ra­
ju i chłodzące świat cały.

Poznała Ewa, jakim sposobem mia­
ła zetrzeć głowę wężowi piekielnemu.

Poznał Noe, co znaczyła owa Arka, 
przez którą ocalony był rodzaj ludzki1; 
co znaczyła owa Tęcza, która pokazy­
wała pokój między Bogiem i ludźmi.

Poiznał Jakób, co znaczyła owa dra­
bina, sięgająca od ziemi do nieba, po 
której wstępowali ludzie do nieba, 
a Aniołowie zstępowali na ziemię.

Pieśni anielskiej wtórują dziś na­
rody świata i wyciągają z otchłani nę­
dzy zbolałe ręce ku Bożemu pokojowi; 
wtórują jej dusze znękane. Bo oto 
weszło słońce sprawiedliwości1, choć 
obłoczkiem ciała zakryte i przyniosło 
światu powszechne wesele.

Prawda, że przy Narodzeniu Pań- 
skiem wszędzie widać niedostatek, sły­
chać płacz Dzieciątka, wszędlzie głębo­
kie wpośród nocy milczenie — lecz ten 
płacz był prośbą do Ojca Przedwiecz­
nego za nami, by nas na płacz wieczny 
nie skazywał. Same jego członki nie­
mowlęce nie milczą, ale wołają, aby-

Nominacja członków Rady Parafjalnej.
W myśl rozporządzenia J. Em. Ks. 

Kardynała Prymasa Hlonda o zarzą­
dzie majątkiem kościelnym podajemy 
do wiadomości Szan. Parafjan skład 
kanonicznej Rady Parafjalnej, miano­
wanej przez Prześw. Kur ją Arcybisku­
pią w Gnieźnie:

1. Maksymilian Sentkowski,
2. Józef Górski,
3. Bolesław Lisewski.
i .  Franciszek Doberstein,
5 Dr. Wojciech Dobrowolski,
6 Józef Grześkowiak,
7 Feliks Łyskawa,
8 Aleksander Gaworzewski.

Z dniem 31 grudnia br. przestaną 
istnieć we wszystkich paraijach obu 
Archi diecezyj dotychczasowe korpora­
cje parafjalne, dozory kościelne i re­
prezentacje parafjalne, a więc także 
i w naszej parafjL Korzystam z tej 
sposobności, żeby obu naszym Szanow­
nym Korporacjom Kościelnym, Dozo­
rowi Kościelnemu i Reprezentacji Pa­
rafjalnej złożyć serdeczne podziękowa­
nie za długoletnią sumienną i ofiarną 
pracę nad zarządem majątku kościel­
nego naszej parafji Niechaj im Pan 
Bóg zaio sowicie Wynagrodzi!

Dnia 2 stycznia 1936 r. obejmie swe 
funkcje nowa kanoniczna Rada Para- 
fjalna, która pod przewodnictwem 
Rządcy kościoła sprawować będzie za­
rząd majątku kościelnego naszej para­
fji. Szanownej Radzie Parafjalnej ży­
czę w przełomowej dla administrowa­
nia majątkiem kościelnym chwili du­
żo powodzenia a przedewszystkiem ob­
fitego błogosławieństwa Bożego.

Bydgoszcz, dn. 22 grudnia 1*935 r.

Ks. Mieczysław Skonieczny, 
proboszcz.
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Kalendarzyk liturgiczny.
Niedziela, 22. 1®. IV Adwentu. Przez Ad­
went prawie w każdą niedzielę dowia­
dywaliśmy się jakiegoś szczegółu o przyj 
ściu Pana: 1) „Pan przyjdzie" (I. Adw.).
2) „Pan przyjdzie do Jeruzalem" (II. 
Adw. niedz.). 3) „Cieszcie się, bo Pan 
jest blisko" (III. Adw.). 4) „Pan przyj­
dzie jako człowiek" (Suche dni). Dzi­
siejsza niedziela nic nowego nam nie 

rzynosi'. Oto jeszcze ostatni raz stają 
rzed nami w dzisiejszy Mszy św. trzej 

.przewodnicy adwentowi: Izajasz (in- 
troit), Jan Chrzciciel (ewangelja) i Marja 
(ofertorjum).

Wtorek, 24. 12. Wigilja Boż. Narodzenia.
W  tym dniu Kościół przywdziewa na 
siebie szaty Mojżesza i jakby w jego oso­
bie przemawia do nas: „Dziś poznacie, 
że Pan przyjdzie i zbawi nas" — i to 
zdanie jest myślą przewodnią całego 
dnia aż do Nony.

Środa, 25. 12. Boże Narodzenie. W trzech 
Mszach św. mamy stopniowe przedsta­
wienie głównych myśli Bożego Narodze­
nia: Noc — świt — żar południa, Ma­
rja (sama przy żłóbku) — potem pa­

śmy poznali dobroć Boską i wyniesie- 
ścią ku Bogu i pokutę czynili. Głosu 
nie nasze, abyśmy zapalili się miło- 
Adarn w raju, bo nie na ukaranie, ale 
Jego nie mamy się już obawiać, jak 
do pokuty nas wzywa. Kwileniem 
swem pobudza nas do miłości, pie­
luszkami swemi uwalnia od więzów 
grzechowych, nędznem mieszkaniem 
swojem — od potępienia, a ubóstwem 
swojeim słodzi1 nędzę naszego żywota.

Stańmyż tedy u stóp Bożego Dzie­
ciątka i patrzmy pełni wiary na te cu­
dy, które są jedyneim lekarstwem na 
choroby jednostek i  narodów.

Pycha była od pierwszej chwili 
istnienia aniołów i ludzi źródłem 
wszystkich nieszczęść i każdej hańby. 
Pycha też każe dziś łamać i kruszyć 
wszystkie nakazy tradycji ojców, 
śwętego prawa i godności człowieka.

Wszystkim, których pycha zaśle­
pia, mówi pokorny żłóbek Jezusowy: 
wartość twoja wobec Boga i rozumu 
leży jedynie w szlachetności twoich 
czynów i w wiernem spełnianiu obo­
wiązków twego stanu.

I co więcej głosi nam jeszcze tajem­
nicza noc Narodzin Dzieciątka?

Droga do szczęścia osobistego, spo­
łecznego i narodowego prowadzi jedy­
nie przez poświęcenie się wszystkich 
dla każdego i każdego dla ogółu.

Miłości nam potrzeba. Miłości i za­
pomnienia (krzywd, które wzajemnie 
sobie wyrządziliśmy. Niech na ognisku 
rodzinnem i narodowem żar miłości 
świętej zapłonie. Niech się odrodzą 
serca i niech wszyscy idą prostą dro­
gą, na którą pada światło onych słów 
anielskich: Ghwała na wysokości Bo­
gu, a na ziemi pokój ludziom dobrej 
woli.

stuszkowie — wkońcu cały świat: Od­
kupiciel — mój Odkupiciel — świata 
Odkupiciel.

Czwartek, 26. 12. Św. Szczepana. Msza 
św. stawia nam na pierwszym plamę 
naszego bohatera. Jak Szczepan, tak 
i my powinni ponieść ofiarę za Chry­

stusa, z ofiarą wyjść na przywitanie 
Chrystusa. Chrystus obok Szczepana 
stoi, Szukajmy sposobności, by wraz z 
św. Szczepanem złożyć w darze Chry­
stusowi jakie cierpienie, ofiarę. Chrze­
ścijanami jesteśmy — dajmy .świadec­
twa Chrystusowi,

Piątek, 27. 12. Św. Jana Ew. Apostoła.
Św. Jan najdoskonalej oddal myśl nauki 
Chrystusowej. Jego życie, sposób my­
ślenia i nauczania najlepiej odzwiercie­
dlają chrześcijaństwo. Na czem to po­
lega ów sposób nauczania u św. Jana? 
Oto streścił on całą zawartość objawio­
nej nauki w zdaniu: „A słowo stało się 
ciałem i mieszkało między nami1". Ta

Pracujący z przysłowiową pilnością 
benedyktyńską K. B. D. K. przygoto­
wuje na święto 3 Króli niebywałą 
atrakcję dla naszych parafjan. Ka­
żdego napewno zaciekawi ta nowa 
niespodzianka. Czy domyślacie się,

65 aktorów pierwszorzędnych oraz ca­
łe tłumy statystów wezmą udział w 
tych jasełkach. Ceny wstępu/ od 0,30 
do 1,50 zł.) będą tak uprzystępnione, że 
każdy będzie mógł zobaczyć i podzi­
wiać to przepiękne mysterjum betle-

Błędne maimy zapatrywania na różne 
sprawy, mylnie też pojmujemy nieraz po­
bożność. Znawcy życia duchownego' pou­
czają mas!, że fałszywa pobożność polega- 
1) ma tuczucliowiości religijnej, mglistej i  'nie­
określonej, oderwanej od praktyk, zaleca­
nych przez Kościół św.; 2) na zewnętrznej, 
pustej obrzędowości,, na "jałowych prakty­
kach, które nie są szczerym wyrazem du­
cha religijnego ani potrzeb życia we­
wnętrznego; 3) na samołubstwie religij- 
nem, które główną część religji sprowadza 
da próśb osobistych -ii to o dobra doczesne. 
Tak pojęta religijność, częsta jeszcze wSród 
katolików., niewiele różni się od pojęć po­
gańskich, Falmliętajimy, przytiem, sizeze- 
gótaljle my, Polacy, że podstawą nie­
zawodną poważnej, rzetelnej religij­
ności} jasifi rozum, oświecony wiarą 
świętą, i wolą, a nie uczucie, które jest 
zmienne, kapryśne i łatwo może nas zmy­
lić. Nic nam nie pomoże 'wołać z rozczu­
leniem: „Panie! Panie!" — jeśli w życiu 
nie będziemy zachowywać przykazań bo­
skich i kościelnych. Gdy w czasie mo-

prawda blaskiem okrywa całą ewange- 
lję, i z niej ewangelja ma swe znacze­
nie, siłę i nieocenioną wartość. Jesizcze 
są dwa inne powody, dla których św. Jan 
tak wyszczególniony, że jego święto tuż 
na trzeci dzień po B. Narodzeniu usta­
lone. Był powiernikiem Chrystusa, 
pierwszym uczniem, który z Janem 
Chrzcicielem przeżył swój Adwent — a 
potem znalazł Mesjasza, co było dlań 
narodzeniem Chrystusa. Odtąd został 
na zawsze przy Nim. Trzeci powódi, dla­
czego dziś stoi u żłóbka, to jego bliski 
stosunek do Matki Jezusa. Pod krzyżem 
wziął ją za swoją na rozkaz konającego 
Mistrza.

Sobota, 28. 12. ŚŚw. Niewiniątek. Pier­
wotnie to święto nie było uroczystością 
ku czci Świętych, tylko pamiątką uciecz­
ki do Egiptu. Dziś gromadka małych 
męczenników, kwiat, męczeństwa, idzie 
w szacie niewinności do Chrystusa. Msza

, łączy radość Bożego Narodzenia ze smut­
kiem W. Piątku. Jezus od swoich musi 
uciekać, a rzeź małych dzieci towarzy­
szy przyjściu Pana na ziemię.

o co chodzi? Oto w święto Trzech Króli 
Kom Bud Domu Katolickiego celem 
zasilenia funduszu budowy Domu Ka­
tolickiego wyprowadzi na scenę prze­
śliczne dotąd nigdzie jeszcze nie wy­
stawione jasełka p. t.

emskie. Już naprzód zachęcaimy i za­
praszamy wszystkich parafjan na to 
wielkie przedstawienie religijne, które 
stanowić będzie prawdziwą ucztę du­
chową dla wszystkich.

dlitwy lub nabożeństwa zjawia się w du­
szy jakieś błogie uczucie zadowolenia, 
dziękujmy Bogu za ten dar, lecz gdy wy­
padnie służyć Bogu bez tej pociechy 
duchowej, w jakiejś oschłości i smutku, 
nie narzekajmy,, bo toby świadczyło o aa- 
mo-lubstwiie. Jeśli zaś chodzi o sprawę 
chrześcijańskiej doskonałości, co łączy się 
ściśle z prawdziwą pobożnością, nie sądź­
my, że rady ewangeliczne obowiązują 
jedynie zakonników. Słyszy się nieraz 
z ust ludzi, którzy chc ąprzejść przez życie 
wygodnie, bez żadnych trudności i  wysił­
ków, tego rodzaju wymówki: „Nie będę 
Panu Bogu narzucać się", albo<: „Nie mam 
wcale pretensji diot świiięlttości" iltip. A mó­
wią to katolicy. Zapominają oni, że do 
zdobywania chrześcijańskiej doskonałości, 
do stosowania w życiu rad ewangelicznych, 
odpowiednio do swego stanu, powołani są 
wszyscy chrześcijanie, tylko, że zakonnicy 
uroczyście przyrzekają Bogu spełniać te 
rady i żyją w warunkach najwięcej temu 
sprzyjających.

0 fałszywej i prawdziwej pobożności.

f i.  B. D. f i.  przy pracy.
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W uroczystościach świątecznych i ro lziioych, paniętai o e liarachiJooi Katolicki

Módlmy sie o pokój w święcie i za Ojca Świętego.
Prezeska Międzynarodowej Unji Kato­

lickich Organiizacyj Kobiecych Steember- 
ghe-Engeringh zwróciła się do należących 
-do Unji orgamiizacyj listem okólnym, w 
którym wyraża życzenie, abyśmy się spe­
cjalnie modliły o pokój w świecie. Z po­
wyższą odezwą zapoznał Ojca św. pro­
tektor Unji Kardynał Pizząrdo, któremu 
Ojciec św. wyraził zadowolenie z powzię­
tej przez Unję inicjatywy i polecił napi-

Z ruchu bractw i towarzystw.

Z DZIAŁALNOŚCI K. S. M.
W dniu 4. 11. 1835 odbyło się miesięczne 

zebranie kierownictwa K. S. M. Po prze­
czytaniu protokółu i po dokładnem usta­
leniu porządku obrad na plenarne zebra­
nie, przyjęto nowych członków w osobach 
pp. redl Teskęi, Czesława Kabacińskiego, 
Wł. Lewickiego oraz L. Bieckiego. Prze­
czytano korespondencję i okólniki o „Re­
kolekcjach zamkniętych" ł „Przeszkoleniu 
kandydatów", poczerń powzięto uchwały
0 utworzeniu bibljoteki katolickich dziel
1 przeprowadzeniu tegorocznych wykła­
dów społecznych.

W tydzień później odbyło się zebranie 
plenarne z udziałem duchowieństwa pa­
raf jalnego z Ks. Proboszczem, jako asyst, 
kość. na czele. Sekretarz p. rektor Lange 
wygłosił kwadrans religijny p. t. „Obo­
wiązki małżonka kat.“. Podano do wia­
domości okólnik Centrali w Poznaniu

sąć do Pani Steenberghe-Engeringh z pro­
śbą, by wszystkie członkinie Unji modliły 
się na specjalną intencję Papieża.

Zachęcamy wszystkie Oddziały do mo­
dlitwy na zebraniach i w rodzinach o po­
kój w świecie i na intencję Papieża. Np. 
dobrze byłoby w tym celu po zebraniach 
odmawiać wspólnie jedno „Zdrowaś Ma- 
rjo“ il wezwanie do Królowej Pokoju.

i zbliżający się termin walnego zebrania, 
wskutek czego p. prezes zaapelował do 
członków),,aby już teraz zastanawiali się 
nad przyszłym składem kierownictwa. 
Referat n. t. „Cele i zadania K. S. M.“ 
wygłosili p prezes (Streszczenie referatu 
podajemy na imiom miejscu). Nad refe­
ratem rozwinęła się b. żywa dyskusją. 
W szczególności przemówienie ks, Kliinac- 
klilego tyczyło się chiarakiteru dailaJMbiości 
społecznej, przyczem zawiienało cenne rady 
dtó klteirlownictlwą, za które też podzięko­
wał serdecznie p. prezes. W  wolnych gło­
sach przeisumfflęfto; ifiermiiln zebranie nai godz. 
19,30 w  drugffi poniedziałek po pierwszym.

Z ZEBRANIA KAT. TOW. ROB. POLSK.
Uroczyste zebranie miesięczne Kat. Tow. 

Robotników Polskich poświęcone pamięci 
bohaterów,, poległych w  powstaniu listopa- 
dowem odbyło się w niedzielę, dnia 24-go 
listopada br. w  salce parafjalnej. Po za­
łatwieniu pierwszej części, zwykłego ze­
brania miesięcznego, przystąpiono do dru­

giej części poświęconej wyłącznie Powsta- 
niu Listopadowemu. Zebranie zagaił pre­
zes Baum, który w krótkich słowach pod­
kreślił znaczenie Powstania Listopadowe­
go wznosząc zarazem okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej i Prezydenta Państwa. 
Bardzo piękny referat o Powstaniu Listo- 
padowem wygłosił p. Stefanowicz który 
omówił przebieg walk Powstania Listopa­
dowego oraz o jego upadku i gorącym 
patrjotyźmie wybitnych Polaków dążą­
cych do wyzwolenia Ojczyzny z pęt nie­
woli. Gorącem! oklaskami dziękowali ze­
brani referentowi za tak piękny i treściwy 
wykład.

Deklamację wygłosiła pani Gąsiorow- 
ska i jej pięcioletni synek Staś. Na za­
kończenie ks. wicepatron Fiutak w  gorą­
cych słowach przedstawił porównanie wy- 
istlku naszych ojców o wolność, z obowiąz­
kami, jakie na nas ciążą wobec naszej już 
wolnej Ojczyzny oraz o znaczeniu akcji 
tej dla Kościoła Katolickiego. Wspólnym 
śpiewem „Boże coś Polskęt zakończona 
tę tak wzniosłą uroczystość.

Na zebraniu obecni byli prócz licznych 
gości także delegat związku p. Chmara, 
który w dniu tym dokonał wizytacji towa­
rzystwa oraz p. radca Sentkowski, p. re­
daktor Sławiński, p. Lisewski, p. Gawo- 
rzewski oraz dużo innych gości, którzy 
zawsze w podobnych uroczystościach za- 
szczyczają nas swoją obecnością.

KĄCIK K. S. M. Ź. „PROMYK".
Dnia 13. 12. br odbyło się zebr. ..Kółka 

. misyjnego" pod przewodnictwem szczerze 
| oddanej sprawie misyjnej druchny Moni-

w a g i  D y m ią .
O, nocy wigilijna! Jakaś ty inna, cu­

downa i tajemnicza... W snach jesteś 
dzieci i ludzi dojrzałych... Nie tylko dziś, 
ale już na wiele dni przed twojem nasta­
niem... Posiadasz tyle czarownego wdzię­
ku, ż"e nim i swoją mocą upajasz serca... 
Jesteś cudowna! Wnosisz odmianę w  ży­
cie szare... codzienne. Czasem jesteś — 
bi'ała jak śnieg, co spoczywa po placach, 
ulicach i polach, cicha jak cisza błękitów, 
mroczna jak las ciemny, ale zawsze pożą­
dana — ukochana...

Noc wigilijna... Ileż myśli i serc wią­
żesz w ogniwa? ile bólów koisz i cierpień? 
ile miłości wzniecasz do bliskich, do bie­
dnych w twardych, czy zgorzkniałych ser­
cach?!..

Jesteś święta — boś tyle dobrodziejstw" 
przyczyną!.. Ludzie w dniu twoim nie ta­
cy, jak zwykle,, a więcej gościnni, brater­
scy i bliscy...

Noc wigilijna... Już na sam dźwięk 
twego imienia — radość wzniecasz ogrom­
ną. Ledwo mrok zapada, sprawiesz, że 
każdy wraca do rodzinnych ognisk — by­
le prędzej, byle szybciej... Łączysz serca!.. 
Niechaj żal maleje i niknie przy wigilij­
nym stole i rodzi — przebaczenie.

Posiadasz dziwny dar łączenia w sta­
rodawnym zwyczaju wspólnej wieczerzy!.. 
I właśnie kiedy — opłatek z rąk do rąk

krąży i płyną najserdeczniejsze życzenia 
— stwarzasz to — co trudno stwarzać — 
atmosferę rodzinno-braterską.

Już wstają od1 stołu... A  za moment, 
za chwil kilka — coś nowego przyciąga 
myśl i wzbudza mimo wszystko dziwne 
uczucie... coś, co nazywamy pospolicie cho­
inką. Ileż znowu rodzi radości i uśmie­
chów — zielone — pełne słodyczy świeci­
dełek i jarzących się świec — , „Boże 
drzewko".

I znowu zgodnie z wszystkich ust pły­
ną pieśni pod tron Bożej dzieciny — har­
monijne... przepiękne... cudowne — nasze 
staropolskie kolendy.

Jeszcze chwila... Co to?.. Zdała do­
chodzą odgłosy dzwonków. Maleństwa 
chowają się trwożnie, ale z zaciekawie­
niem wychylają główki, starsze dzieci dre­
pczą z nogi na nogę, oczy dziwnie niespo­
kojne, dorośli uśmiechają się zachęcająco 
i nagle z wszystkich ust pada: gwiazdor! 
gwiazdor!

A kiedy wkracza przedstawiciel wła­
dzy niebiańskiej, nawiększy dobroczyńca 
tego wieczoru i karze za przewiny, a w na­
grodę rozmaite rozdaje podarki jest zno­
wu — weselej i jaśniej. Śmiech więc nie­
rzadko perlisty — obija się o czwrokątne 
ściany pokojów i wzbudza w wszystkich

sercach radość i szczęście. Nawet u naj­
biedniejszych — wieczór wigilijny — przy­
nosi nową odmianę, oczekiwanie, nadzie­
ję, że przecież tak dalej być nie może, że 
zmienić się raz przecie musi wszystko na1 
lepszei

I to jest czar i Twoja o nocy wigilij­
na — cudowność.

Noc wigilijna!.. Ulice' i drogi zaludnia­
ją się około północy, tak jak odludniały 
się w wczesnych godzinach wieczornych. 
Tłumy w jednym dążą kierunku, w jedną 
stronę — tam skąd zdała słychać spiżowe 
serca dzwonów — tam gdzie w szczegól­
nie uroczysty sposób — czci się — naro­
dzenie Bożej dzieciny.

I znowu jest radośniej i inaczej, uro­
czyściej1 i odświętni ej, weselej, na duszy 
i w sercu. Od głównego ołtarza głos się 
rozchodzi: Chrystus się nam narodził, 
z chóru dochodzi1 muzyka i śpiewy, a tam 
w  bocznej nawie wśród wszystkich nabo­
żeństw — Boża, spoczywa dziecina: uśmie­
chniętą, szczęśliwa, kołysana cudowną 
pieśnią

Lulajże Jezuniu...
Noc wigiljna. Jeszcze długo zostajesz. 

W ludzkiej pamięci — dajesz chwile za­
pomnienia o troskach codziennego dnia, 
zsyłasz błogość i  szczęście do serc ludz­
kich — jesteś cudownością swoją pożąda­
na Więc myśl Cię ściga też moja o nocy 
wigilijna.

Władysław Wan.



Sir. 4. TYGODNIK KOŚCIELNY Nr. 51.

iki Górskiej. Po zagajeniu wygłosił referat 
iks. proif. Majchrzak o  „Ojcu Bejeymnie". Za 
referat o tak głębokiej treści serdeczne-mi 
słowy podziękowała drch. Górska. Nastę­
pni© drch. Nowacka rwypowSIedziała dekla­
mację „Młody misjonarz". Przewodniczą­
ca zachęcała di-uchny do pracy dla doibra 
miisyj. Modlitwą -i pochwaleniem Pana 
Boga zakończono zebranie.

OBCHÓD GWIAZDKOWY
Kat. Tow. Abstynentów odbędzie się w po­
niedziałek, 23 bm. o godzi 18-tej w Ognisku 
Parafjalnem.

OBCHÓD GWIAZDKOWY 
Kat. Stów. Kobiet „Jutrzenka1* nie odbę­
dzie się 3 stycznia 1986 r. lecz już w pią­
tek, 27 grudnia br. o godz. 16-tej w sali 
p. Kowalskiego" przy ul. Wrocławskiej-.

Wstęp tylko za okazaniem książeczki 
składkowej. iSkładki można wpłacać u 
skarbniczki p. Ptaszyńskiej, ul. Różana 16.

CHÓR PANIEN RÓŻAŃCOWYCH.
Obchód gwiiiaizdkowiy odbędzie się w nie- 

diziiielę, 29 barn. -o godz. 17 w  Ogni siku paira- 
fjiatoem. Ostiaitnte zgłoszenia przyjmuje się 
w II. święto po Mszy św1, o godz. 12, piod- 
ceas której śpiileiwamy! na -chórze.

Katolickie Tow. Robotników Polskich
urządza obchód gwiazdkowy 'W piątek, dn. 
27 grudnia 35 r. o godz. 19-tej w -sali p. Ko­
walskiego przy ul. Wrocławskiej.

Katolickie Stów .Kobiet oddział „Han­
del i Konfekcja**. Obchód gwiazdkowy od­
będzie się w niedzielę:, dnia 29. 12. 35 r. 
W Ognisku Parafjalnem. Zgłoszenia przyj­
muje p. skarbniczka, uli Różana 16, do 
dnia 26. 12. 35 r. włącznie.

K. S. M. Ż. „Promyk**. Obchód gwiazd­
kowy odbędzie się w poniedziałek. 30. 12. 
w sali p, Kowalskiego o godz. 18,30.

Chór kościelny „Moniuszko". Obchód 
gwiazdkowy odbędzie -się w święto 3 Króli 
o godzi 17-tej w Resursie Kupieckiej,

Sraż Honorowa. Zebranie Straży w po­
niedziałek, 30 grudnia o godz. 18-tej w sal­
ce parafjalnej. Wszystkich członków upra­
sza się o przybycie.

„UKOCHANIE KSIĄŻKI JEST I BĘDZIE 
WARUNKIEM ROZWOJU I KULTURY*.

T. C. L.
Bibljo-teka przy kościele śwt Trójcy, w 

salce parafj. jest otwarta w czwartki od 
godz. 17,30 do 19-tej i w niedziel od god-z. 
11,30 do 13-tej.

Bibljoteka Okolę w szkole im. A. Mic­
kiewicza jest otwarta w niedziele od godz. 
13 do 14-tej.

Bibljoteka Wilczak w szkole im. K. Mar­
cinkowskiego jest otwarta w niedzielę od 
godz. 14 do 15-tej.

OFIARY.
Na gwiazdkę dla ubogich złożyli: p. iSte- 

fiatn Bag-niiewski 3 zł-; piani dr. Dobrotwob 
skia 10 zł; Szkolta- Wydzńaliowa- chitopoów 
6 zi; p. Tomasz Mailickii 5 zł; p. Lewandow­
ski 1 zł.

Na światło: p. Balbina Andrzejewska:, 
Wyis-oika — 3 zł; p. Tomasz Malicki 5 ził; M. 
K. 5 zł.

Ofiarodawcom -serdeczne „Bóg zapłać".

Ogłoszenia Paratjalne

W  Gstatniej chwili przypominamy o spo­
wiedzi adwentowej. Kto jeszcze nie był 
u spowiedzi św. adwentowej, niechże to 
uczyni w tych dniach. Okazja do spo­
wiedzi św. we wszystkie dni rano od 
godz. 7, w sobotę od godz. 17—19 i od 20. 

Opłatki wigilijne -możn-a jeszcze nabyć 
u kościelnego, Przyaze-m zaznacza się, 
że Ks. Proboszcz upoważnił tylko żonę 
naszego -kościelnego p. Koemiewsiką 
do roznoszenia opłatków w naszej para- 
fji. Nie należy zatem nabywać opłat­
ków od postronnych.
21. 12. Sobota. Spowiedź św. adwento­
wa wszystkich mężów i ojców od godz. 
17-tej począwszy.
24. 12. Wtorek. Wigilja Bożego Naro­
dzenia z postem ścisłym.

Cd godz. 23,30 do 24 śpiewanie kołend. 
O godz. 24 pasterka z asystą i kazaniem.
W  czasie gwiazdkowym w niedzielę 

i święta na Mszy św. o godz. 7-mej śpiewać 
będziemy kolendy. Od godz. 15 do 15,30 bę­
dą dzieci śpiewały kolendy przed żłób­
kiem. Uprasza się o jak najgorliwszy 
udział w śpiewaniu kolend.

Zebrania bractw i towarzystw

22. 12. Niedziela.
Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje róża 

16, zebranie mii-eisięozne o- godz. 15.
25. 11. ś r o d a .

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst, róża 17.
26. 12. Czwartek.

Żywy Róż. Ojców Na sumie asyst, róża 18.
27. 12. Piątek.

Chór Panien Różańcowych. Lekcja śpie­
wu o godz. 19.

Tow. śpiewu „Moniuszko1*. Lekcja śpie­
wu o godz. 20.
29. 12. Niedziela.

Żywy Róż. Ojców. Na su-mie asyst róża 19-

Porządek nabożeństw.

22. 12. IV Niedziela w Adwencie.
Ewang. św. zap. u św. Łukasza 3, 1—6, 

Godz. 7,00 Roraty z kazaniem.
Godz. 8,00 Czytana Mszą św.
Godz. 9,00 Msza św. śpiewana dia dzieci 

z kazaniem.
Godz. 10,15 -Suma z kazaniem.
Godz. 12,00 Czytana Msza św. z kazaniem. 
Godz. 14,00 Chrzty i  wywody.
Godż. 15,30 Nieszpory i różaniec.
W  dni powszednie Msze św. o go-dz. 7,00. 

7,45, 8,30 i  9,00.
Wywody i chrzty codziennie o godz. 8,00, 

(zgłosić się w zakry-stji).
Okazja do spowiedzi św. oodsz. od godz. 7.

24. 12. Wtorek. Wigilja Bożego Naro­
dzenia z postem ścisłym

Okazja do spowiedzi św. od1 godz. 16—18- 
Godz. 23,30 Śpiewanie kolend.
Godz. 2Ą00 Pasterka z asystą i kazaniem.

25. 12. Środa. Boże Narodzenie.
Ewangelja św. u św. Łukasza r. 2, 1—14. 
Godz. 7,00 Czytana Msza św.
Godz. 7,30 Czytana Msza św.
Godz. 8,00 Czytana Msza św.
Godz. 8,30 Czytana Msza św.

Godz. 9,00 Msza św. z kazaniem dla dzieci 
Godz. 10,15 Suma z asystą i kazaniem.
Godz. 12,00 Czytana Msza św, z kazaniem. 
Godz. 14,00 Chrzty i  wywody.
Godz. 1500 Dzieci śpiewają kolendy przed 

żłóbkiem.
Godz. 15,30 Nieszpory.

26. 12. Czwartek. Uroczystość św. Szcze­
pana.

Ewangelja św. u św. Mateusza r. 23, 34—39. 
Porządek nabożeństw jak w zwykłą nie­

dzielę.
Godz. 10,16 Suma z wystawieniem Naj­

świętszego Sakramentu.
28. 12. Sobota.

Godz. 8,30 Wotywa z łiitanją do Matki 
Boskiej.

Okazja do spowiedzi św. od godz. 17—19 
i od godz. 20-tej.
29. 12. Niedziela w oktawie Bożego Na­
rodzenia.
Ewangelja u św. Łukasza 2, 33—40.

Ofiary złożone podczas wizytacji duszpa­
sterskiej na ogrzewanie kościoła:

(Ciąg -dalszy).
Polski 3 zł., Adamczewski 1 zł., N. N. 3 
zł., Kriese 2 zł., Wojtaszewski 2 zł., Gep­
pert 2 zł., Bartkowiak 1 zł., Jaskulski 2 zł., 
Cieślak 2 zł,, Maciej czak 1 zł., Rybak 1 zŁ, 
Muszyński 10 zł., Szatkowska 2 zŁ, Paai- 
ciel 50 gr„, Maiaczewsfci 2 zł., Walczak 
2 zł; Jakubu-ss 5 zł; p. Moraczeweki 2 zł:, 
p. .Sypniewska 10 -zł.

Ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać*'.
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| Na gwiazdkę! Na gwiazdkę! |
=Ę Wszelkie przyprawy do pierników, =  
=  tanie i gustowne podarunki, ozdoby Ę= 
=  i świeczki choinkowe, mydełka, pasty, g  
§5 pudry, wody koiońskie na wagę, poleca g

1 Drogeria pod „Orłem" |
|  Bydgoszcz, ulica Grunwaldzka 52 |
g  Przy w-zelkich zakupach gwiazdko- =  

wych udzielam 10% rabatu.
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Na Gwiazdkę

w y d a je m y
w czasie od 10 — 31 grudnia 1935 r. 
za pośrednictwem Panów Kupców 
z naszej składnicy i z fabryk 
kartonik mydeł t o a l e t o w y c h  za 
przedstawieniem lub nadesłaniem 

20 pasków od opakowań

mydła

B L A S K
Wielkp. Sp. Dzierż. Konc. Dr. R. May 

Poznań — Starołęka
Składnica:

B. Rugę, Bydgoszcz, Dworcowa 98

Nakładem kancelarii kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18.


